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Cena numeru mk. 1000. 
Rok XIV. 
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C »ota 21 lipca 1923 roku. © 
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Prenumerata wynosi: 


marek 14000. 
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scowe O o zagranicz- 
| ne 100%, drożej, 
numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o Zodnoszeniem miesięcznie 
„ droższe, mk. 15.000. 


w in poza Sosuo- 
wać disżać i Dąbeo- 
wą mk, 16.000. 


— zwa 


Z przes; ocztową 
m1” "16.000 tniesięcznić. JI 
| 


Zagranicą mk, 25.000. 


25 proc 
Za terminowy druk ogło- 

szeń administracja nie 

odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia. | 
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REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telet. 64, 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73. 


Bedzin, Małachowskiego 7. 
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Stanisław Lubicz - Czaplieki 


Wice konsul Rzeczypospolitej Polskiej w Kijowie, ur. 21 lipca 1889 r., został roz- 
strzelany przez bolszewików dn. 21 lipca 1919 r. 


o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół zmarłego pogrążeni w głębokim smutku 
Rodzice, siostry, brat, szwagrowie i siostrzeńcy. 


M. K. Sithodałs 


powrócił 
Godziny przyjęć: 4 — 6 
UL Chemiczna nr. 6. 
3268-2 


Ten WALA PIEŃ Va UA WTA WAŁ BAA VIE UEA 1OSN CZD 


ir. LUFTSPANGŁY 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 


Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6 


POTRZEBNA 
| STENOTYPISTKA 
| 


OOOO 
Oferty wraz z referencjami składać 
w spółce akcyjnej przemysłu włókien- 
| niczego 
C. G. SCHÖN, Sosnowiec-Srodula. 


1 tokarz 


2 druciarze, do grubego i średniego drutu 
dostaną zajęcie we fabryce ką 


ZANE RATA GLI 


opatrzony Św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie- 
niach zmarł a 20-go lipca b. r., przeżywszy 56 lat. 


i BRACI KLEIN w Dąbrowie-Górniczej 


g 


ul. Miejska Nr. 46. 


i W z tracimy zacnego zwierzchnika, dobrego ko- 
` łegę i szanowanego powszechnie dobrego obywatela. 

tacja zwłok odoędzie się w niedzielę o godzinie ję 

5 po południu z domu żałoby przy ul. Chemicznej Nr. 6m.20 gg 

ma dworzec kolei wiedeńskiej. BR 

Na smutny ten obrządek zapraszają przyjaciół i życzliwych 


KOLEDZY 


FRANCUSKIEJ INSTYTUCJI 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
poszukiwany 


|| RUTYNOWANY BUCHALTER 


z dobrą znajomością języka francuskiego 


ŘE | SOSKOWIEC, nica Modrzejowska dr. 38, II p Gs i polskiego. Zgłoszenia uprasza sie nade. 

> i s 

| = Od 16-g0 do 22-go lipca R wo at u | syłać do Mysie, nl „ Pocztowa Nr. 8. 
3-a serja „CYRK GRAYA“ p.t. | I nel | SERCAR l Bo Gs 


* „W głębinach morskich“. 
W roli głównej EDDIE POLO. 


BACZNOŚC! BACZNOŚC! 
Od 23-go lipca 4-ta i ostatnia serja p. t. 


„Dama w czarnem* 
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Bankructwo komaniony w Roc 


i obowiązki naszej inteligencji. 
Sosnowiec, 21 lipca. 


a o interwencji przestano 
mówić. 
Lecz, oni jednak odcho- 


z 
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„My odejdziemy, być mo- 
że, ale odchodząc, tak trza- 
śniemy drzwiami, że cała 
Europa się zatrzęsie!" —sło- 
wa takie wypowiedział ongi 
Trocki, gdy nacisk wojsk 
białych stawał się natarczy- 
wszym i gdy istniała obawa 
interwencji z zagranicy. Lecz 

* czas płynął, białe wojska 
zniknęły z horyzontu, we- 
wnętrzna kontr- rewolucja Z0- 
stała zalana potokami krwi, 


dzą... | 

jeżeli nie odchodzą nara” 
zie osobiście, jeżeli, kurczo” 
wo czepiają się jeszcze za 
władzę, jeżeli tym panom 
zdaje się, że mają jeszcze 
coś do powiedzenia, to ide- 
owo cofnęli się już zbyt da- 
leko. 


Obecnie o efektownym 


iekarz cnoród wengrycznycA 
i skórnych (włosów). 
Badania mikroskopowe. 
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 


BĘDZIN, Gzeiadzka (4, parter. 
2045 TELEFON 31.” 

5 
trzaśnięciu drzwiami już się 
nie nie mówi: odchodzenie 
się odbywa, chociaż powoli, 
ale wyraźnie i stale; Trocki 
i K-o wzruszająco podobni 
są do tego psa, który szko- 
dę jakąś zrobił i z opusZczo- 
nym ogonem, starając SIĘ 
nie robić hałasu, sunie po- 
woli ku drzwiom.  % 

Bliska już ta godzina, gdy 
o ideach komunistycznych w 
całej ich rozciągłości w. Ro- 
sji będzie nieprzyzwoicie na- 
wet mówić, lecz straszne 
skutki, dokonanych ekspe- 
rymentów wiwisekcji nać or- 
ganizmem wielkiego i kie- 
dyś tak potężnego państwa—- 
nie łatwo naprawić się da- 
dzą, a nieszczęśliwy naród 
wiele lat przeklinać będzie 
smutną pamięć swych cie- 
miężycieli. 


Sąsiadujący, niestety, z na- 
mi ten kraj tajemniczego 
chaosu przestał już być ta- 
jemniczym, lecz niebezpie- 
cznym dla sąsiadów pozo- 
staje nadal; bolszewicy nie 
kryli się z tym, że ich istnie- 
nie uzależnione jest jedynie 
od rewolucji wszechświato- 


wej i w swej głupocie jakiś . 


czas ślepo w nią wierzyli, 
dokonywując wysiłków zaiste 
tytanicznych w celach wznie- 
cenia pożaru wszechświato- 
wego. Nadzieje te ich za- 
wiodły, gdyż inne państwa 
okazały się znacznie wyżel 
stojącymi na szczeblach dra- 
biny cywilizacyjnej, by dać 
sobie zaszczepić zarazki azja- 
tyckiego socjalizmu,  . 
Obecnie - odwrót idzie na 
całej linji; bankructwo idei 
bolszewickich zaznaczyło się 
najzupełniej wyraźnie; ofi- 
cjalna prasa rosyjska ogła- 
sza sprawozdanie z nadzwy- 
czajnego posiedzenia SOW- 
narkomu (rady komisarzy lu- 
dowych), które odbyło się w 
Moskwie w ostatnich dniach 


czerwca r. b. i na którym 
jeden z wybitniejszych dzia: 
iaczy komunistycznych, Ka- 
mieniew, wygłosił mowę, aż 
nadto dobrze świadczącą 0 
przyznaniu przez sfery 14: 
dzące w Rosji całej kryty 
czności ich położenia; imo 
wa ta nader ciekawa i sen 
sacyjna w swej. treści, któ- 
rej dla braku miejsca tu ni 
powtarzamy, świadczy © ko 
nieczności wyrzeczenia Się 


szych haseł, 
pisywanych 
zjach na czerwonych sztau 


stwach, które należy zrobić 
do- 


Tak, to jest placówka, na 
której bolszewicy stoją upor- 


ŁŃ 


2 e 


-~ czywie, i z ich ciągłą robo- 
tą w kierunku. wzniecenia. 
nieporządków w państwach 
i ościennych liczyć się .rzeba. 
A Jeżeli nie mają om już te- 
= raz nadziei na  wzniecenie 
gdziekolwiek rewolucji ko- 
munistycznej, to w każdym 
razie rozanarchizowanie cie- 
"mnych mas robotniczych jest 
ich najbliższym celem. 

I im bliższym jest kres 
bolszewikom, tym zacieklej 
szej agitacji od bolszewików 
spodziewać się należy, a 
= więc tym silniejsze środki 

odiążające trzeba stosować. 
"AGR rodowiskach pracy, 
_ gdzie niezliczone zastępy 
-~ robotników się skupiają, idzie 
= i rozszerza się tajemnicza, 


'  krecia robota wrogich nam 


'  żywiołów,.i skutki jej. nie 
` _ dają na siebie czekać. Dla 

= nikogo obecnie nie jest ta- 
wa jemnicą, że najróżnorodniej- 


4 


-~ sze ekscesy, które w ostat- 


|. nich czasach mają miejsce 


|. w stosunkach robotniczych, 
ią fala strajków, która ogarnę- 
~ ła nasz przemysł, chociaż 
I przykrywają się płaszczy” 
'. kiem żądań ekonomicznych, 
= mają jednak charakter wy- 
=  raźnie polityczny i — ten- 
`= dencje antyrządowe, wichrzy- 


cielskie i anarchistyczne. 


= ' ma przyszłość zaiste zaryso- 
= wują się w świetle dość 
= smutnym. 

Zdawałoby się, że po 
strasznej nauce, którą świa- 
tu całemu dała historia re- 
wolucji rosyjskiej, powinny 
= otworzyć się każdemu oczy 
i do mózgu powinno prze- 
 niknąć przekonanie, że wcie- 


utopją... 
-= Takby się zdawało. Nie- 
stety, robotnik nasz jest zbyt 
ciemny, zbyt mało wie i ma- 
= ło czyta i chętnie wierzy ró- 
żnym bredniom wywrotow- 
ców, popychających kraj ca: 
ły, a przedewszystkim tego 
"samego robotnika, w otchłań 
nędzy i rozpaczy. 
= "Mało bardzo się robi, nie- 
_ stety, a robić trzeba bardzo 


~ —0O pierwszej minut dwa- 

dzieścia po półaocy. Z Bleze do 

 Amboise można odbyć drogę 

= pieszo w ciągu półtorej godziny. 
_" Jesteś pan doorym piechurem? 

i Dość dobrym.. Lecz zdaje 

spóźnić 


prządz konie do powozu. 

proponował, 

_— Nie! wolę iść pieszo... Ra- 

zem powędrujemy. 

=- — Pojadę zabrać moją torbę 

myśliwską i okrycie — rzekł ko- 
isant handlowy. 

— A ja powiadomię gospoda- 


Podła robota naszych le- - 


„ISKRA“ — sobota 21 linca 1923 roku. 


wiele w kierunku walki z 
rosnącą anarchją, w kierun- 
ku szerokiego prawidłowe- 
go uświadamiania polityczne- 
go robotniczych mas. Rola 
ta przypada naszej inteli- 
gencji: odczyty popularne 
przy kopalniach, fabrykach 
it. d., demonstrowanie obra- 
zów świetlnych o treści od- 
powiedniej, popularne bro- 
szury i pisma — toż to 0- 
gromne pole do działania, 
a my z tego wszystkiego nie 
robimy mie, albg prawie że 
nic. | 


Nowoodbudowana ojczy- 
zna nasza ma wielką przy- 
szłość przed sobą, i serce 
każdego obywatela zaboleć 
powinno, gdy się pomyśli, 
że. źle się u nas dzieje dzię- 
ki własnej naszej niezaradno- 
ści i niedostatecznemu po- 
czuciu obowiązków obywa- 
telskich. si 

Władze zaś nasze Micce 
energji powinny poświęci 
sprawie ochrony granic i wy- 
korzenienia żywiołów wy- 
wrotowych wewnątrz. 

Stefan Wiszniewski. 


List z Górnego Sląska. 


Uroczystości polskó-francnskie w Katowicach — Mobilizacja 


„owstańców ślaskich — Powstańcy w obronie szkół polskich. 
— Organ hakatystyczny w Król Hucie w obronie krzyżaków. 


— Dobry „geszeft” 


burmistrza niemieckiego. — Pierwszy 


„wyrok“ Galondera. 
(Od własnego korespondenta). 


W sobots i niedzielę, w dniach 
14 i 15 lipca, Katowice, przystro- 
jore w sztandary polskie i fran- 
cuskie, uroczyście obchodziły po- 
dwójne święto narodowe: Święto 
rewolucji francuskiej (14 lipca) 

pamiątkę wyzwolenia narodu 

ancuskiego i pamiątkę bitwy 
pod Grunwaldem w dniu 15-go 
lica 1410 roku jako symbol wy= 
zwolenia Polski z pod jarzma 
krzyżaków. i 


Uroczystości w Katowicach wy- 
padły nad wyraz Świetnie, W so- 
botę przedpoł. odbyło się uroczy- 
ste aabożeństwo polowe na ryn- 
ku w Katowicach, a w niedzielę 
uroczyste nabożeństwo w koście- 
łe Mariackim. Uroczystości po- 
przedził w piątek wieczorem cą- 
pstrzyk wojskowy na ulicach 


"miasta. 


Giówna uroczystość odbyla się 
w -niedzielę. W południe grała 


"na rynku orxiestra 73 go pułku 


piechoty. Popołudniu odbyła się 
staraniem tow. polsko-francuskie- 
go w parku Kościuszki pod Ka- 
towicami wielka, w różne nie- 
spodzianki bogata zabawa ludo- 
wa. Przygrywało kilka orkiestr. 
Sokoli produkowali się w wprost 
karkołomnych chwilami popisach. 
Tamże odbyla się „rewja* naj- 
„piękniejszych strojów śląskich i 
rozdano kilkanaście nagród dla 
kilku druheń i druhów. Było na- 
wet i oryginalne. „Wesele Kra- 
kowskie*. Publiczność, zebrana 


Delvignes wyszedi z kawiarni 
a Ficgny zbiizył się do kontu- 
ar. 

Arnold pobladły zmieniony, po- 
chylił się ku Trilbemu, szepcząc 
mu zcicha. 

— Zęinęliśmy. jeżeli natych* 
miast stanowczo działac nie bę- 
dziemy. Weż klucz i wejdź do 
swego pokoju. Ja zaraz tam 
przyjdę. | 

Tu obaj wspólnicy zniknęli je- 
den po drugim. 


Flogny wróciwszy, siadł obok, 


Misticota. 

¿ — Pozostaje mi — rzekł — 
podziękować ci za objaśnienia, 
jakich mi użyczyłeś, mój młody 
przyjacielu. Kiedyż powracasz do 
Paryża. 

— Nic nie wiem, panie... Zale- 
ży to od wielu ważnych okolicz- 
ności, a nie od mej woli. 

— Prawdopodobnie będę po- 
trzebował twojej pomocy w tej 
sprawie. Oto mój adres: Ulica 
Francois-Miron, nr. 29. Zapisz to 
sobie i chciej mnie powiadomić 
o swoim powrocie. 


Katowice. 19 lipca. » 


w liczbie kilkunastu tysięcy mia- 
ła co widzieć i słyszeć. 

Przemowy o znaczeniu histo- 
rtcznem dnia zarówno dla Pol- 
ski jax i Francji i o przymierzu 
polsko-francuskim, o przyjaźni 
obu narodów, uświęconej ofiarami 
krwi w walce przeciw wspólne- 
mu wrogowi, wygłosili senator 
J. Kowalczyk i p. Mongeadre, 
francuski konsul generalny w Ka- 
towicach. 

Swietnie także udała się „próbna 
mobilizacja“ powstańców śląs<ich 
okręgu katowickiego naznaczona 
na niedzielę godz. 9 przedpoł w 
Katowicach z okazji święta grund- 
waldzkiego. Na rozkaz stawili się 
wszyscy — t. j. około 10,000 b. 
powstańców, zapełniając cały du- 
ży rynek. 

Po zameldowaniu się kierow- 
ników poszczególnych grup miej- 
scowych u prezesa i komendan- 
ta okręgu — a tych u prezesa 
zarządu głównego o az po od- 
śpiewaniu „Roty“ — powstańcy 
udali się na plac, przy ulicy An- 
drzeja, gdzie odbyła się od- 
prawa i uchwalenię trzech rezo- 
lucji. 

W pierwszej rezolucji powstań- 
cy wskazują na ciężki los wdów, 
sierót -į inwalidów-powstańców, 
którzy żyją w skrajnej nędzy, 
domagając się od rządu wydat- 
nego dla nich podwyższenia rent. 
W drugiej rezolucji powstańcy 
wskazują na panoszenie się niem- 
czyzny;:-'na Śląsku polskim, na 


zakładanie tutaj setek szkół nie- 


mieckich i  niebezpieczeństwo, 
grożące ze strony niemieckiego 
„Schulvereinu”, żądając, aby wo- 
jewodn śląski p. Schultiss cofnął 
swój okólnik, który bierze w o- 
bronę szkoły dla mniejszości nie- 
mieckiej. W trzeciej wreszcie re- 
zołucji powstańcy protestują prze- 
ciwko wydalaniu z górnośląskiej 
policji wojewódzkiej znanych, za- 
służonych i dzielnych urzędni- 
ków policyjnych, górnoślązaków, 
wśród których znajdują się liczni 
byli powstańcy, a zastępowa- 
niu ich przez mniej wykwalifi- 
kowanych urzędników z innych 


stron. 


Po przyjęciu rezolucji wysła- 
no do wojewody delegację, w 
skład której weszli jeden z po- 
słów, przedstawiciel miejscowego 
tow. obr. kresów zach. i przed- 
stawiciel nauczycieli, aby od wo- 
jewody domagać się urzeczywi- 
stnienia rezolucji w sprawie szkół 
mniejszości. Delegacji nie przy- 
jęto, oświadczając jej, że woje- 
woda jest chory. Istotnie też, we- 
dług sprawozdania półurzędowe- 
go, wydanego wczoraj, wojęwo- 
da był chorym i delegacji przy” 
jąć r'e mógł. Powstańcy jednak, 
sądząc, że wojewoda rozmyślnie 
nie chce przyjąć ich przedstawi- 
cieli w długim pochodzie i w 
około 70, samochodach ciężaro- 
wych powtórnie zjawili się przed 
mieszkaniem wojewody, aby w 
ten sposób zademonstrować. Wo- 


'jewody w mieszkaniu nie znale- 


ziono, jak również żadnego z do- 
mowników. 


Stąd, nic nie wskórawszy, po- 
wstańcy wrócili na rynek, 
gdzie właśnie (około 9 wieczo- 
rem) odbyło się pożegnalne przed- 
stawienie opery tęatru Polskiego. 
Dawano „Hałkę*. Powstańcy, do- 
wiedziawszy się o obecności fran- 
cuskiego konsula generalnego p. 
Mongendre w teatrze, wznosili 
okrzyki na cześć Francji i przy- 
jaźni polsko francuskiej. Orkie- 
stra odegraia hymny polski i fran- 
cuski. Francuski konsul general- 
ny zjawił się przed teatrem i w 
gorących słowach dziękował po- 
wstańcom za tę piękną manife- 
stację, kończąc mowę swoją 0- 
krzykiem w języku polskim: „Niech 
żyje Polska!“ 

Z przed teatru powstańcy spo- 
kojnie rozjechali—wzgl. rozeszli 
się do domów. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że tutejsza prasa niemiecka, zna- 
na już dosyta z nieprzejednanej 
swej nienawiści do wszystkiego 
co poiskie, całkiem wyraźnie, 
przed caiym Światem z okazji u- 
roczystości francusko polskiej po- 
zwoliła sobie na wielce Polskę 
obrażające uwagi. | tak naprzy- 
kład: „Oberschlesischer Kurier“, 
dziennik rzekomo niemiecko-ka- 


/— Najchętniej to uczynię. 

Wszedi Delvignes. 

— Jestem na pańskie rozkazy 
— rzekł zwracając się do Flog- 
nego, wyjdziemy skoro pan ze- 
chcesz. Wszak nic nie nagli. ma- 
my jeszcze wiele czasu przed 
sobą. / 

O kwadrans na jedenastą, wy- 
szedłszy obaj z. hotelu, udali się 
drogą w kierunku Ambojse, 

We dwadzieścia minut przyby- 
li do Crois de Bieve i dosięgnęli 
wsi, poprzedzającej las w Ambo- 
ise, a następnie weszli w głąb 
tegoż. - 

"Niebo dotąd pogodne i zasia- 
ne gwiazdami zmieniło się nagle 
Grube chmury poczęły napływać 
ze wschodu. Powstały wicher 
wstrząsał gałęziami drzew z szu- 


` mem, podobnym do zbierającego 


morza na wybrzeżu. Nasi po- 
dróżni zaniepokojeni widokiem 
niepogody, żaiując 1ż nie wzięli 
powozu z Bieve, szli szybko, 
mało co z sobą rozmawiając, 
Nagle stanęli w miejscu obaj 
jak wryci. Ryk jakoby dzikiego 


zwierzęcia przerażliwem echem 
przebiegł całą przestrzeń lasu, a 
razem niby odpowiadając mu za- 
huczał grzmot w oddaleniu ze 
wschodniej strony. 

Co to jest u czarta? —za- 
pytał Floguy. 

— Przyspieszmy kroka.. 
rzekł Delvignes. 

— Miaiożby nam zagrażać ja- 
kie niebezpieczeństwo? — pytał 
agent policyjny, wyjmując z kie- 
szeni rewolwer dużego kalibru. 
Pan nie wiesz więc, że dzi- 
kie zwierzęta uciekły z menaże- 
rji Pozona w Loches? 

— Na honor nic nie. wiem... 
po raz pierwszy o tem słyszę... 
Dwa lwy, tygrys i goryl 
przebiegają okolicę. 

ie miie spotkanie w każdym 
razie, sądzę wszelako iż nie ma- 
my czego się tak wielce oba- 
wiać. Zwierzęta z m.enażerji tre- 
sowane i oswojone. nie zaczepią 
nas na pewno. ldżmy jednakże 
prędko, ponieważ burza się zbli- 
ża i więcej mnie ona niepokoi 
ponad te dzikie zbiegi Pezona. 


— 


— 


Nr. 160. 


tolicki, wychodzący w  Królew 
skiej Hucie, w przededniu owyci 
uroczystości wyśmiewał rzekomt 
„ustawiczne świętowanie w Ka 
towicach*, że „Niemcy nie maj: 
najmniejszego powodu w dnit 
uroczystości grunwaldzkiej do wy 
wieszenia chorągwi* i w dalszyn 
ciągu pismo to wychwalało krzy 
żaków jąko „prawdziwych krze 
wicieli kultury“. 


Pismo to, dotąd z wprost bez 
przysładną cierpliwością tolero‘ 
wade na Sląsku polskim—pismo 
które bezkarnie nawołuje niem 
ców do bojkotowania najwię 
kszych polskich uroczystości na: 
rodowych, które krzyżaków — o 
wych największych cłemięzców 
Polski uważa za bohaterów 
krzewicieli idei chrześcijańskiej w 
Polsce, mimo, że w czasach krzy: 
żackich cała Polska była już o 
setek lat chrześcijańską, mimo, żí 
krzyżacy kraje polskie, chrześci 
jańskie — pustoszyłi ogniem 
mieczem — pismo to śmie twier 
dzić, że „krzyżacy, pobici przez 
Poiaków, posiadają nieśmiertelną 
zasługę około mawrócenia ludów 
słowiańskich i cywilizacji w tycł 
okolicach, i dla tego niemcy nić 
mają najmniejszego powodu wy: 
wieszać chorągwi lub iść na parad 
ne nabożeństwa”, 

Polską, jak widać—na własnyn 
ciele żywi „gada, którego nie u 
głaszcze nikt”... 


Ale naród polski jest moż: 
niestety! — za wspaniałomyśl 
nym, aby mógł zważać na takit 
postępowanie wrogów, którycł 
jedynym dążeniem jest zgładze 
nie Polaków, „ausrotten* wedłuj 
starej recepty pruskiej. Jeder 
tylko mały przykład: W tycl 
dniach ustąpił naczelny burmistri 


miasta Król. Huty, bo musiał w 3 


stąpić w myśl ustawy. Nie ro 
zumie bowiem po polsku, a w 
myśl ustawy polski urzędnik pał 
stwowy jub komunalny Ae 
znać język polski. Rada miej 
ska Król. Huty, wśród której za 
siadają także polacy, owemi 
burmistrzowi miemcowi  nazwi: 
skiem Brahl, dała na drogę jesz: 
cze 200 miijonów marek polsk 
„odstępnego', gdyż pan bur 
mistrz dał do zrozumienia, że w 
danym razie uda się na drogę 
sądową, gdyby go „wyrzucono“ 
tak „bez wszystkiego“, Wojewo: 
da śląski całkiem słusznie postą: 
pił, zwalniając burmistrza Brahla 
ze swego stanowiska, czy jednak 
wspaniałomyślnie udzielony mu 
przez polskie miasto podarek 
200 miljonów — za które pan 
-burmistrz może sobie kupić ma: 
ły mająteczek willę w Niemczech 
"był równie słuszny: oto pytanieł 
* zapytać należy: Czy niemcy po» 
stąpiliby tak samo  wspaniało- 
myślnie, guyoy. polak był bur 
mistrzem n.p. Frankfurtu i mu- 
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Delvignes wraz z 
biegli z pośpiechem. 

Wicher wzmagał się gwałtow: 
nie. Niebo coraz więcej czarnem 
się stawało. Biyskawice szybka 
po sobie następowały; grzmot hu: 
czał bez przerwy. 

Nagle obaj podróżni posłyszeli 
"w zaroślach dziwny hałas, tui 
prawie ponad swojemi głowami 

Był to jakoby trzask, łamanić 
gaięzi w połączeniu z dzikim o- 
krzykiem, podobnym do skargi 
człowieczej, na dżwięk któregą 
dreszcz przebiegł pó  kosciach, 

Fiogny, wraz z komisantem 
handlowym, mocno zdumieni i 
wystraszeni po trosze, spojrzeli w 
górę. 

Mim o ciemności dostrzegli 
cząrną postać podobną do ludz- 
kiej istoty, która skoczywszy 2 
wierzchołka drzewa, stanęła „przed 
niemi, poruszając pałką znaczn.j 
objętości. bawiąc się nią jd 
dziecię laseczką. 


Flognyni 


d e M 
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| A 
siał ustępować z powodu. zmie- 


nionych stosunków politycznych? 

Pokrótce jeszcze w kilku sło- 
wach kilka ważnych spraw: 

W dniach od 8-go do 10-go 
września odbędzie się w Król. 
Hucie drugi doroczny zjazd ka- 
tolików województwa śląskiego. 
Pierwszy tego rodzaju zjazd od- 
był się 10 czerwca r. z. w Ka- 
towicach przy olbrzymim udziale 
calej ludności katolickiej. | te- 
goroczny zjazd zapowiada się 
bardzo wspaniale. 

Według doniesienia niem. u- 
rzędowej agencji telegr. prezy- 
dent górnośląskiej kornisji mie- 
szanej Calonder, zamieszkały w 
Katowicach, wydał w tych dniach 
pierwszy wyrok, dotyczący zakre- 
su jego działalności, Mianowicie 
w sprawie szkoły mniejszości 
niem. w Rybniku miał  rozstrzy- 
gnąć na korzyść niemców, naka- 
zując władzom polskim oddanie 
niemcom szkoły średniej, mimo, 
że z tej szkoły korzystają tylko 
nieliczni niemcy, a o wiele licz- 
niejsi uczniowie polscy żadnego 
pomieszczenia nie mają. 

Ponieważ z polskiej strony u- 
rzędowej dotąd w sprawie tej 
nie ogłoszono żadnej enuncjacji, 
ma razie wstrzymać się muszę od 
dalszych komentarzy, zwłaszcza, 
że nie wiademo, czy agencja 
niemiecka głosi prawdę. Oba- 
wiam się jednak, że „w tym 
coś jest“. 

Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 

— Pisma donoszą, že czeski 
minister Spraw zagranicznych, 
Benesz, udać się ma w dniach 
najbliższych do Włoch, celem 
odbycia konferencji z Mussolinim. 


=- We Włoszech podpisany 
został dekret, normujący przepi- 
sy prasowe. Zgodnie z dekre- 
tem każdy z prefektów będzie 
miał prawo zawieszania tych 
dzienników, które rozgłaszać bę- 
dą artykuły O treści, podważają- 
cej powagę państwa i Watykanu. 


— Rząd japoński polecił wy- 
konać filmy o treści, zwalczają- 
cej propagandę bolszewicką, Fil- 
my te rozesłane będą do wszyst- 
kich oddziałów wojskowych 1 
szkół. 

— Wychodzący w Wiedniu 
dziennik Petruszewycza „Ukraiń- 
ski prapor“, rozsiewa kłamliwe 
i tendencyjne wieści, jakoby na 
granicę polsko-sowiecką wysyła- 
me były przez rząd polski pocią- 
gi z bronią i amunicją. 


„Der Morgen“ donosi Z Berli- 
na, że rząd rzeszy odbył dłuższe 
narady, na których postanowiono 
wysłać notę do rządu bawarskie- 
go, zwracającą jego uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie „ może 
powstać z powodu agitacji ży- 
wiołów prawicowo - radykalnych 
w Bawarji. Rząd rzeszy oczeku- 
je, że rząd monachijski uczyni 
wszystko, aby: zapobiedz szko- 
dliwej agitacji nieodpowiedzial- 
nych żywiołów. 

— Hawas donosi, że powstań- 
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ła naczyn do szycia ora broni iroworów 


J. Schabowski 


Dabrowa Górnicza, ul. Kr. Sobieskiegol. 10. 
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cy turkmeńscy pod dowództwem 
Uraz-Serdara, który w latach 1918 
i 1919 dowodził siłami antybol- 
szewickimi ma terenie nadkaspij- 
skim, zajęli Samarkandę. Komu- 
nikat sztabu powstańczego bu- 
charskiego donosi o zajęciu zna- 
cznej części terytorium Buchary. 
Powstańcami bucharskimi dowo- 
dzi Enwer- Hadaj- Sanu, zwany 
Sulejmanem-Paszą. 


— Z Moskwy donoszą, że w 
okolicy Rostowa mad Donem 
spadł olbrzymi grad, który spo- 
wodował świerć 23 osób, oraz 
zabił bardzo wiele bydła. 

— Były kronprinz niemiecki 
wniósł pretensję sądową prze- 
ciwko _ ministerjum skarbu w 
sprawie sekwestru jego majątków. 


— Postanowieniem prezydenta 
rzeczypospolitej łotewskiej na 
dzień 12 września wyznaczone 


zostało referendum w sprawie 
wniosku odebrania kościoła św, 
Jakóba w Rydze od ewangielików 
i oddania go katolikom. 


—- „lzwiestia* zamieszczają are 
tykuł niejakiego Lwowa, który 
uzasadnia konieczność osądzenia 
przez sąd sowiecki działalności 
Tichona. Redakcja do artykułu 
tego dodaje swoją uwagę, że 
tymczasowe uwolnienie Tichona 
bynajmniej nie oznacza zakoń- 
czenia procesu. 4 


— Sownarkow Ukrainy polecił 
komisarzowi spraw wewnętrznych 
opracować projekt specjalne 
aktu państwowego o mianowaniu 
Charkowa stolicą u. s. 5. T. 

Sownarkow Ukrainy wydał de- 
kret równouprawniający na Ukra- 
inie język rosyjski z językiem u- 
kraińskim. 


Ochrona lokatorów. 


Wczoraj obradowała podkomi- 
sja prawnicza, powołana celem 
rozważenia artykułów od 3 do 
9 projektu ustawy o ochronie lo- 
katorów. 

Przedstawiciel ministerjum pra- 
cy podał do wiadomości komisji 
wyniki dochodzeń rządu co do 
wysokości piac robotniczych w 
pierwszej połowie 1914 r. i w 
czerwcu 1923 r. Za podstawę 
obliczeń przyjęto wartość prze- 
ciętną złotego polskiego, ustaloną 
przez p. k. k. p. na 14.020 mk. 
polskich. 

Wedle tych obliczeń, płace ro- 
botników w czerwcu rb. wynosi- 
ły od 31 do 79 proc. płac robot- 
niczych w połowie 1914 r. 

Największe obniżenie płac w 
stosunku do zarobxów z r. 1914 
przypada na roboiników wykwa- 
lifikowanych. Od podanego sto- 
sunku procentowego istnieją wy- 
jątki zarówno na korzyść, jak i 
na niekorzyść płac robotniczych. 
A więc w zakładach starachowic- 
kich i ostrowieckich piace wyno- 
szą przeciętnie od 17 do 49 proc. 
płac, pobieranych w 1914 r. pod- 
czas gdy zarobki pracowników 
w zakładach użyteczności publicz- 
nej w Warszawie wynoszą prze- 
ciętnie oa 50 do 203 proc. płac 
z roku 1914, 

Dane powyższe obliczone są na 
podstawie liczb w przemyśle me- 
talowym, włókienniczym, górni- 
czym, naftowym, budowlanym, 
drzewnym, oraz w zakładach u- 
żyteczności publicznej. 

Przedstawiciel ministerjum spraw 
wewnętrznych udzielił wyjaśnień 
co do wysokości komornego ża 
mieszkania jedno i dwu pokoje” 
we, piaconego w czerwcu 
r i w czerwcu 1923 r. Należy 
jednak stwierdzić, że danych W 
tej sprawie dostarczyły Jedynie 
województwa: krakowskie, Po- 
znańskie, pomorskie i wileńskie, 
podczas gdy inne województwa, 
a nawet i prezydjum st, m. War- 
szawy żadnych materjałów licz- 
bowych nie nadesłały. — 


POLECA: 


Maszyny do szycia Sinzera 
ko MA do a także posiada na 
kie części do maszyn, igły, Oliwę, 
Rewolwery, 


oraz różnych firm 


Browningi, Flowerki i Pistolety 
automatyczne wszelkieh systemów. 


Warszewa, 20 lipca. 


Z otrzymanych przez ministe- 
rjnm  materjałów, wynika, że w 
województwie krakowskim płaco- 
no w 1914 r. za mieszkanie 1- 
pokojowe od 5 do 20 koron, o- 
becnie zaś placi się 3 do 20 ty- 


sięcy. 

W województwie poznańskim 
w r. 1913 płacono za mieszkanie 
l-pokojowe 16 do 20 mk. niem. 
obecnie zaś płaci się 5 do Stys. 
mkp., za mieszkanie 2-pokojowe 
20 do 25 tys. mkn., obecnie zaś 
8 do 15 tys. mkp. 

Na zapytanie ze strony posłów 
przedstawiciel ministerjum spra- 
wiedliwości oświadczył, iż rząd 
rozważa obecnie zmiany, jakie ma 
zamiar wprowadzić do przepisów 
projektu, odnoszących się do dọ- 
puszczanej podwyżki obecnego 
komorqego i że ostateczną decy- 
zją rządu, co do sposobu oblicza- 
nia wartgści złotego polskiego do- 
tychczas jeszcze nie zapadia. 

Wobec tego oświadczenia pod- 
komisja postanowiła narazie pra- 
ce swe przerwać i zwrócić się 
do rządu, aby powziąi decyzję w 
tych sprawach do czasu posie- 
dzenia pełnej komisji prawniczej 
klore wyznaczone jest na dzień 

b. m. 


Z kraju. 

Wybuch naboju armatnie- 
go w Tarnopoiu. W Tarno- 
polu w kamienuicy przy ul. Mi- 
ckiewicza zajętej obecnie przez 
tow. 9 p. ui, eksplodował w ko- 
minie mieszkania chorążego Bu- 
rego szrapnel, którego wybuch 
był tak silny, że wyrwał kawał 
ściany w suficie, a sprzęty ku- 
chęnne w zupełności zdemolo- 
wał. 

W chwili wybuchu zaajdowa- 
ła się w kuchni żona chorążego 
z swą siostrą. Siła ciśnienia po 
wietrza rzuciła obie kobiety na 
ziemię, tak iż siostra  Burowej 


straciła pizytomność i tylko przy 


matyczne. 


tew, nożyczki, SC 
ktryczne i acetylinowe, 
składzie wszel- 


nici i t. p. zapalniczek i t. p- 


„I 5 X R A“ — sobota 21 lipca 1923 roku. 


Gilzy myśliwskie, ładunki i kapiszony. 

Wszelkie prgkary 1 przpządy dla po. myśliwyeń I turysta. 

Ostre naboje do wszystkich systemów broni. 
gradat prochu réu we wszyskich gatomkach mark krajomj I zagrac, 
Rowery oraz wszelkie części do tychże. 


Posiada na składzie: Maszynki do golenia i strzy- 


żenia, brzytwy, marmurki 
scyzoryki, kieszonkowe 


świeże baterje, zapalniczki, 


SPECJALNOSC Reparację maszyn do szycia i ro- 
werów uskutecznia dokładnie i term'nowo. 


padkowi zawdzięczyć należy, że 
ocalały. 


Budowa domu polskiego w 
Łucku, Grono inteligencji pol- 
skiej w Łucku, z wojewodą wo- 
łyńskim, SŁ Srokowskim, na cze- 
le, podjęło myśl wybudowania 
domu polskicgo w Łucku. 


Czerwony ataman Machno. 
Czerwoni bandyci dokonali na- 
padu na zagrodę leśniczego p. 
Kozłowskiego w pow. stołpeckim, 
położoną w lesie, w odległości 6 
klm. od granicy bolszewickiej. 

Do domu leśniczego wkroczyło 
o zmierzchu 15 bandytów, no- 
szących wojskowe mundury ro» 
syjskie. „Dowódca“ ich uspokoił 
przestraszoną rodzinę p. Kozłow= 
skiego, mówiąc, że nikomu nie 
stanie się nic złego, równocześnie 
jednak kazał wszystkich przyby- 
wających w domu mężczyzn 
związać powrożami, p. Koziow- 
skiemu żaś rzucił jedno pytanie: 
„Gdzie kasa*? 

Zabrawszy następnie skrzynkę, 
zawierającą pensje służących Je- 
śnictwa w kwocie 18  miljonów 
mp. zażądał koni w celu wy- 
wiezienia zdobyczy, zapewniając 
„Słowem honoru“, że konie te 
zwróci po pewnym czasie. 

Banda przetrząsnęła w dalszym 
ciągu cały dom, rabując wszy” 
stko, co się dało, a więc złote i 
srebrne monety, ubrania, obuwie, 
bieliznę, a pozostawiając „Z ła- 
ski* pani Kozłowskiej jeden tyl- 
ko płaszcz letni. 

Ograbiwszy dom, bandyci rzu- 
cili się na gajowego i pobiwszy 
go do krwi, wsiedli na bryczkę 
i umknęli w kierunku granicy 
sowieckiej. 


Napad na dziennikarza. Na 
redaktora „Kurjera Częstochow= 
s<ięgo* p. Paciorkowskiego, przy 
byłego na miejsce zajścia w fa- 
bryce Peltzerów, agitatorzy lewi- 
cowi, podburzywszy tiim piza: 
dzili napad, uderzając go pod- 
stępnie z tyłu w głowę. 

Interwencja policji uwolniła 
dziennikarza z rąk rozwścieczo- 
nych agitatorów. 
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Sytuacja strajkowa w państwie. 


eno 


Warszawa, 20linca 
O sytuacji strajkowej z kół u- 


sd ch komunikują, co nastę- , 
puje * PA a oas 


W Łodzi odbywają się w dal- 
szym ci 
słowców z robotnikami w woje 
wództwie łódzkim. Przemysłowcy 
zgodzili się na stosowanie wska- 
źnika komisji statystycznej przy 
regulacji płacy, co niewątpliwie 
przyczyni się do przyspieszenia 


"aree 


Dochody w pierwszym półroczu. i 


Warszawa, 20 lipca. 
__ Wedłu sprawozdania minister- 
jum skarbu, w 


Bronie myśliwskie kurkowe, bezkurkowe i auto- 


i pasy do ostrzenia brzy- 
lampki ele- 
palniki do karbidówek, 
kamienie i knoty do 
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(Przez  telefon.). 


metalowi: 
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u. pakowania PUERI 070 iq. thaer SIĄ, 


„skiego, to z ramienia rządu de: 


pierwszym pół- 


Własne warsztaty mecha a 
wykonywują zamówienia szybko, tanio i starannie. 


Polecając się łaskawym względom WW.PP., 
3245-4 pozostaje z poważaniem J. $ 


Tragiczne zakończenie wy- 


ścigów. W dniu onegda,szyn) 
odbywały się dystansowe wyścig: 
kolarskie o mistrzostwo woje 
wództwa łódzkiego. -W wyśc= 
gach tych brał między innymi u 
dział Alfons Szefler zam. w Ło 
dzi na szosie Pabjanickiej 26 
jeden z lepszych jeźdźców woje 
wództwa łódzkiego. i 

Wskutek silnego gorąca, Sze- 
fler na.skręcie pod Łagiewniki- 
mi spadł z roweru i stracił przy” 
tomność. Szeflera przewieziono 
autem do Łodzi do szpitala i*0- 
znańskich, gdzie stwierdzono, i 
uległ on porażeniu słonecznemu. 
Po 9:iu godzinach, nie odzysse 
wszy przytomności, Szefler zma” 

Smierć iego wywołała w sze- 
rokich kołach sportowych przy” 
gnębiające wrażenie. 


Przyjazd „biskupa“ marjo: 
wickiego z żoną i dwojgie" 
dzieci. Do Łodzi przyjecha: ko- 
złowita, „biskup“. Kowalski z 2 
ną-zakonnicą dwojgiem wia: 
snych dzieci (sic) oraz paru „kie 
rykami* w trepkach, stanowiący" 
mi jego asystę przyboczną. 

Z Kowalskim "bawi równie” 
marjawicki duchowny Gołębiows* 

Qbaj kozłowiccy „dygnitar:e“ 
w dniu wczorajszym udprąaw.'/ 
praktyki religijne i wygłaszali u4- 
uki w zborze przy ul. Zagaja 
kowej, na które zbierały się 1i 
my ciekawej gawiędzi i dawnyc™ 
kozłowitów. 

Pomiędzy kobietami dochodzi 
ło do częstych sporów i kłótui 
na tie fanatyzmu religijnego. 

Szczegóły pobytu“ wspomasia: 
nych krzewicieli marjawityza.u 
trudno ñam było wydostać, gdyz 
zwolennicy tej sekty nie dopu 
szczają do nich. profanów, oODa: 
wiając się zemsty ze strony od: 
stępców, którzy, porzuciwszy Sex- 
ciarstwo, powrócili do wiary 9l- 
ców, a tych w Łodzi są dzie 
siątki tysięcy. NE 

pPozosiaia w sekcie ludność 
stanowi szczupłą garstkę najciem 
niejszych osobników, wśród któ 
rych przeważają sfanatyzowen 
kobiety-histeryczki. oz” 
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porozumienia. r KA 
W bać a a strajkują tylk - 
. Jak wiadomo, prze © 

mysłowcy nie chcą rokować z © 
dą hh Aa eiM ych, lec 
pragną układać. się oddzielnie 2. 
ropotnikami - w. KH (onya sf 
ska -Cieszyń _ 

legowano tam inspektora pracy: 
okręgu łódzkiego, wobec czego 
zwiększyły się szanse porozu- © 
mienia. (1 AE 


roczu r. 1923:go dochody pań- 
stwa wynosiły 1.000.346 miljo- 
nów mk. s 


zno - reparacyjne 


ę 
LB 


CHABOWSKI. g 
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Konferencja międzyparlamentarna. 


konferencję parlamentarną mię- 
dzynarodową, która odbędzie się 
w Kopenhadze w d. 15, 16 i 17 
sierpnia r. b. 


Warzawa, 20: lipca. 


Wszystkie grupy sejmowe pol- 
= skie otrzymały zaproszenie na 


Ekscesy antykatolickie. 


i Rzym, 20 lipca, Mussolini oświadczył, że przed- 
REY. W północnych Włoszech miały sięweźmie energiczne kroki w ce- 
i = miejsce ekscesy antykafolickie, lu ich ukrócenia. 

| 

" ARR 


Odznaczenie. 


A > Warszawa, 20 lipca. został członkiem korespondentem 
< Profesor uniwersytetu warsz. króiewskiej akademji wielkobry- 
| Tadeusz Zieliński zamianowany - tańskiej, 


Traktat polsko-turecki. 


ji 
18 | 
BĘ łek spisany zostanie oddzielny 
KR 
| MBL 30904120 Dla) traktat polsko-iurecki. Podpisze 
V SEA Rokowania polsko-turec'ie chys go w imieniu Rzeczypospolitej 
E 4 


Polskiej pos. Modzelewski. 


'_ ją się ku końcowi. W poniedzia- 


+ « 

r AEA > . a wd ww " TĘ „5 4 

= Krach finansowy w Niemczech. 
prywatnym potrzebną ilość de- 

'*Nwiz zagranicznych. (dy jednak 
przyszło do podziału, na każdy 
z banków przypadła tak zniko- 
ma ilość dewiz, że banki zrzekły 
się ich. 


Berlin, 20 lipca. 


-Dzisiejsze zebranie giełdowe 
miało przebieg nader sensacyj- 
my. Przed:tawiciel Rzeszy oświad- 
 gzył, że skarb przydzieli bankom 


= Sprawa kolonistów niemieckich. 
4. Warszawa, 20 lipca. sprawie kolonistów niemieckich, 
-Rząd polski wydelegował do którą przesłała do Hagi rada li- 
= Hagi marszałka senatu Trąnp- gi narodów. 

= €zyńskiego, jako rzeczonawcę w 


Powrót prez. Witosa. 


BSX, |. Warszawa, 20 lipca. skarbu Lindem i wice-marszał- 
= Prezydent min. Witos powró- kiem sejmu Osieckim. Kolejne 

|. cif dziś do Warszawy z wywcza- posiedzenie rady minstrów wy- 
= sőw i odbył konferencję zeswym  znaczono na poniedziałek. 

~  . zastępcą Głąbińskim, z ministrem 
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aspodyni-hicharka * kasyna urzędniczego 


ś 
posiadająca dobre świadectwa 1 rekomendacje = 
potrzebna zaraz. SRS. = 
Zgłoszenia z podaniem warunków należy nadsyłać pod adr. © 
„Państw wej Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie ma Górnym Slasku,“ i 
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WEZWANIE. 


Władze Banku Zagłębia w Sossowen Spółka z ogr. odp. 
wzywają pp. Przedstawicieli Banku do przyjęcia udziału: 


W Zwyczajnym Roczńym Zebraniu, 


które odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1923 r. o godz. 3 popoł. 
3 w lokalu własnym przy ulicy Małachowskiego nr. 9. 
-Porządek dzienny obrad Zebrania: 
1) wybór przewodniczącego,’ Ą 
odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzedniego ze- 
brania, 
sprawozdanie Władz Banku, 
odczytanie protowułu Komisji Rewizvinej, 
zatwierdzenia Stauu rachunków na d. 31 grudnia 1922 r 
upoważnienie Rady do zaciągania pożyczek od Skarbu 
instytucji bankowych lub osób trzecich na warunkach 
wedle uznania Rady, oraz do przyjmowania udziału 
w tworzeniu nowych przedsiębiorstw, ` 
upoważnienie Rady i Zarządu do żałaiwiania bieżących 
spraw ($ 26) p. 1, 2 3, 4, 5, 6, 7,8, 9, 10, 11, 12, 13, 
8) wnioski Wiadz, 
9) wnioski członków. 


|, UWAGA L W razie nieprzybycia przepisanej Ustawą li- 
czby pp. Przedstawicieli, Zebranie odbędzie się w drugim ter- 
_ minie dnia 12 sierpnia b. r. o tejże godzinie i będzie prawo- 

mocne bez względu na ilość przybyłych człouków. 


y UWAGA Ill. Zarząd uprasza W. Panów o podanie swych 

wniosków na piśmie przynajmniej na 3 dni przed Zebraniem 
_ Przedstawicieli; wnioski zgłoszone w późniejszym terminie zo- 
staną odłożone do Zebrania następnego. 


* 


Przepisuje się 
MASZYNIE 
(Syst. Underwood) 
wszelkie akty, cyrkularze, zaproszenia, 
okólniki, koresponęiencję, oferty i t. p. 


oraz redaguje podania, prośby i t: p 
po cenach umiarkowanych punktualnie; 


Ul. Ludwika 1 Ip, m. 6 za pałacem 
Szena, ew. przez grzeczność przyjmu- 
je biu o J. Hiawski, 3-go maja 23 na- 
przeciw aworca kolejuwego. 3342-1 
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Karnowanie hat i opiaay 2 ÓTZBWA 2 nałerjli powierzonego 


trzebni 


KOTLARZE 
żelazni 
od zaraz. 

JASNA Nr. 12. $ 


KORESPONDENTKĘ 


przyjmie zaraz 


Bank Polskich Kupców i Prze- 
mysiowców Chrz ścjan w Łodzi, 
oddział w Sosnowcu, 3 Maja 15. 

Pierwszeństwo mają obeznane 
z pracą bankowa. "3417 


| Drobne ogłoszenia. | 


ARETA pE 7 WRC E 
| `> Kupno i sprzedaż. | 
400 mk. za wyraz ` 


Meg „NSU“ zupeinie go towy 
-do jazdy, sprzedam Dąbrowa 
Sławkowska 9 Niczewski. 3236-2 
pzzność! naaszedł świeży transport 
rowerów firmy GriBner, ceny przy- 
stępne. |]. Schabowski Dąbrowa S0- 
bieskiego 10. j ~ 3248-2 
Ze sztuczne nawet połamane, zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowską 5. f -2930 
SyPialnię jasną prasę do kopiowania 
„ listów sprzedam. Będzin, księg. 
Zmigroda, 3323-1 
okazyjnie do. sprzedania, , wiad: 
Nowopogoñska 24, 3364 2 
etery) piac ' w Strzemieszycach 
wiad. u Sk.wrońskie,o >trzemie- 


Pa „do piwa w dobrym stanie 


szyce ul. SZosowa, 3369-4 
Ron do sprzedania. Wiadomość: 
„Iskra”*, Sosnowiec. 3378-1 


8- 
De sprzedania około 2500 */qm şia- 
na słodkiego loco wagon sadowa 
Wisznia (wojew. lw: wskie) „Tepcha* 
biura tech. przem. handlowe. Lwów 

Nowy Świat 1. 8. ` 3397-2 
Hamois warszawską sprzedam w 
dobrym stanie 12-tu basvwą z 
mechaniką „Piaski“ Betony nr. 4 Ci- 

szewski. 3392 
Sprzedam platformę ciężarową w 


dobrym stanie. Będzin, ulica Za- 
„wale nr. 30, Woźniak. 3390-3 
Sprzedam wie kozetki. Sosnowiec, 


Koiłątaja „0, oficyna Il-gie piętro. 
ME" nowa do sprzedama Daąbro- 
wa ul. Szkolna nr. 12 Szymonek 

Józu f, 34U5-2 


'pod K. K, do filji 


4 „I S K R A* — sobota 21 lipca 1923 roku. 
a O 


Posady i prace, 


Zaofiarowane 400 mk. za wyraz. 


Nsuczyciela(Ik1) angielskiego poszu- 
kuje. Ofertę pod „inżynier“ skie- 
rować do adm. „Iskry*. 3370-1 
ierwsza Polska Fabryka Hace.i 
„Podkowa* Sosnowiec, Wiejska 5 
poszukuje robotnic. Pierwszeństwo 
mają byłe. pracownice. 3371-1 
jpstytucia poważna w Katowicach 
poszukuje zaraz urzędnika znające- 
go buchalterję i korespondencję pol- 
ską. Posada dobrze płatna. Oferty 
Buchalterja" z odpisami świadectw 
Ï datą urodzenia przyjmuje „lskra”. 


JBechalter-bilansista na godz. wiecz, 
potrzebny do poważnej firmy, Zgło- 
szenia: Sosnowiec skrzynka pocztowa 
nr. 154. 3395-3 
praktyki w banku lub w zakładzie 
przemysłowym poszukuje jako po- 
moc buchaltera, świadectwa ukończo- 
nych kursów  buchalterji. Zgłoszenia 
„iskry* w R pi 
34! 


wie. 7-1-2 


| Poszukiwane 100 mk. za wyraz. | 


Dr praw z praktyką handlową wła- 
* dający nierqieckim w słowie i 
piśmie pomakni odpowiedniej posa- 
dy w handlu lub przemyśle. Łaskawe 
zgloszenia pod „M. L.“ do biura 
Hlawskiego, 3-go Maja 23. 8253-4 


jeżynier mechanik z bardzo dobrą 
praktyką warsztatową i admini- 
stracyjną (w zakładach odlewniczo- 
kotlarsko-mechanicznych, walcow- 
niczo-druciarnio-liniarskich, fabry- 
kacji cukierniczo - goravieieageh i 
rolniczych oraz w śróbiarniach) po- 
szukuje odpowiedniej posady sa- 
modzielnej na kopalni lub w za- 
kładach przemysłowo metalowych. 
Warunek: odpowiednie wolne mie- 
szkanie z dniem objęcia posady. 
Łassawe oferty do adm. „Iskry“ 
pod „Inżynier. 3359-1 


4 ; 
| Lokale | 
400 mk. za wyraz. 


poszukuję mieszkania (pokoju z 
kuchnią) za czynsz podejmuję 
się prowadzić w godz. wiecz. bu- 
chalterję i korenspondencję polsko- 
niemiecką. Łaskawe zgłoszenia do 
adm. „Iskry“ pod „mieszkanie“ 


| Różne. | 
400 mk, za wyraz. 


gom na własność chłopczyka 8 
miesięcznego, ul. Dęblińska 11 W. 
Goły. 3328-2 
utynowana nauczycielka przyjmie 
młodsze dzieci do nauki Sosno- 
wiec, Pogoń ul. Szopena 6. 3374-1 
przoakał się pies czarny kudłaty 
uszy stojące. Odebrać można za 
zwrotem kosztów utrzymania i ogło- 
szenia. Sosnowiec, ul. Sąsiedzka 5, 
Kowalczyk. 3411 
poszukuje wspólnika katolika z ka- 
pitałem do otworzenia fabryki 
wódek rozlewni w- powiecie Będziń- 
skim lub na Kresach. Zgłoszenia do 
dnia 1 sierpnia pod „Koncesja“ Dąb- 
rowa Górnicza -2 


Zgubione dokumenty. 
200 mk. za wyraz. 


Adamczyk Władysław wr:cając z 
Poznania na stacji w Łodzi zgu- 
bił portfel, zawierający dowód oso- 
bisty wydany przez miasto Dąbrowę, 
książeczkę wojskową przez P. K.'U. 
Będzin, wezwanie po poszport do 
starostwa będzińskiego i różne doku- 
menty wojskowe i cywilne i pewną 
kwotę pieniędzy. Łaskawego znalaz- 
cę uprasza się o zwrot do „iskry“ 
Dąbrowa. 3401-1-3 
L“ Antoni zgubit książkę Kany cho- 
rych, wydaną przez kop. „Flora“. 
3402- 1-3 
Kita lózef zgubiłkartę odroczeniawy 
daną priez p.k. u. Częstochowa i 
dowod osobisty, wydany przez gminę 
Lipie pów. Częstoch« wa. 3403-1-3 


Szewczyk Piotr zgubił kartę meldun- 
kową, wydaną przez gminę „olku- 
sko-siewierską, 3404- 1-3 


Ke Franciszek, zgubił książkę 
karbidową wydaną przez kop. Hr. 
Renard. 3420 
W ktor Mieczko z 
wydana przez 


bił kontramarkę 

op. Hr. Renard. 
3412 

onstanty Przybylski zgubił doku- 

ment wojskowy wydany przez 1 
pułk demobil:zacyjoy w Warszawie. 
` 3415 

Stanisław Florczyk” zgubił książkę 

chiebową, Józef Giowac książkę 

kasy chorych wydane na kop. PAZ 
341 


Nr.180 


zarnecki Edward (r. 1901) 
książeczkę odroczema, wydanu 
przez P. K., I} w Będzinie. 3322-1 
_'rarus jan zgubić książeczkę woi- 
skową, wyd. przez P. K. U. Kra- 
ków, książeczka związkowa i metry- 
kę slubną zaświadczenie z kom. ję- 
nów G. Sląsx. : 3 l 
Y ańtak jan zgubił książkę Kas 
Chorych wyd, na kop. T. F. W. 
znalazca raczy oddać na Koszelowie 
dom nr. 11 m. 5. 3338 1 
udelski Barnaba zgubił kartę de- 
mobilizacyjną wyd. przez P. K. U. 
Miechów, świadectwo -© kelnerskie, 
zaświadczenie lekarskie kolei państwo- 
wej książkę Kasy Chorych wyd, przez 
kop. „Reden*. 1 
Y Apeoztęrać Goldfeld zgubił dowod 
osobisty wyd. przez magistrat m. 
Sosnowca i różne dokumenty, 3348-1 
Tadeuszowi Kozłowi została skra- 
dziona karta demobilizacyjna wyd, 
przez kadre 11 p. p., którą unieważn. 
3347-1 
ORZEŁ R uda gm 
no książeczkę wojskową wydan 
przez P.K.U, Piotrków. 3360-1 z 
pichecie Władysławowi skradziono 
tymczasowy dowód osobisty, wy- 
dany przez Starostwo w Kielcach, 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P.K.U. w Kielcach i świadectwo gór- 
nicze, wydane przez kopalnię gryszo- 


wą. 
Wójt Ludwik (r. 1894) zgubił por- 
tfel, zawierający książeczkę woj- 
skową, wydaną przez Komisję prze- 
glądową w Czeladzi i tymczasowy do- 
wod osobisty z  fotografją, wydany 
magistrat m. Będzina. 3362-1 
adeusz Zalega zgubił notes wraz 
z dokumentami wojskowymi i le- 
gitymacjami szkolnemi. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot do adm. 
„Iskry* za wynagrodzeniem 50.000 mk. 
3383-1 
„ady work wę r. zgu- 
ił kartę powołania wydaną przez 
P.KU. Będzin. n 3405-2 
isztąl atanisław zgubił kartę de- 
mobilizacji wyd. przez 27 p.p. w 
Częstochowie. 3372-3 
Broda Jan zgubił książkę wojskową 
wyd, przez P. K. U. Sosnowiec 
dowód osobisty wyd. przez gm. Jan- 
grod i kwit na 3 korce węgla wyd, 
przez kop. „Piaski“, 3376-2 
| snie jan zgubił dowód osobisty 
wydany przez Magistrat m. Sosno- 
wca i metrykę urodzenia na imię 
Narcyz Bujałd, 9-2 
akoczą Weronika zgubiła t ymcza- 
sowy Qaowód osobisty Ww dany 
przez gminę Gruszow, wy 
je howaiski zgubit papiery wojsko- 
we wydane przez P.K.U. w Będzi- 
mie i dowod osobisty wydany przez 
magistrat w Dąbrowie. Łaskawy zna- 
lazca zwróci do adm. „iskry* w So- 
SNOWCU, 3381-2 
= Wojciechowski zgubił portfel 
zawierający tymczasowe zaświadcze- 
nie demobilizacji wydabe przez 63 p,p, 
świadectwo urodzenia i 18009 mxp. 
Łaskawy znalazca pieniądze zatrzyma 
a dokumenty zwróci ul. Milowska 1, 
kop. Czeladź, 3385- 
D": 15. 7. r. b. na st. w poczekalni 
ll kłasy skradziono portfel zawie- 
rający: dowód osobisty wyd. przez 
starostwo w Będzinie, świadectwo 
rzemieślnicze i zawiad.mienie o na- 
daniu gruntu i 400 tys. mk. oraz różne 
dokumenty wszystko na imię Sergju- 
sza Polaka. Sskawego doliniarza 
proszę o zwrot tylko dokumentów pod 
adresem. Sosnowiec Pañska 38. 
3391-3 
Zegina dowód osobisty wyd. przez 
dyr. warsz. kol. państw. na imię 
Edwarda Bożkiewicza. Łaskawy zna* 
lazca raczy zwrócić do adm. „iskry*. 


Kokoszka Władysław (r. 1895) zgu- 

bił książeczkę wojskową, wydaną 
przez komisję przeglądową w będzi- 
nie, dowód osovisty z fotografją, wyd. 
przez gm, Porębę spytkowSką i świa- 
dectwo górnicze z kop. „Micnałkowi | 
ce* (Sląsk Cieszyński), które unie- 


zgubił 


* ważnia się. 3387-3 


anik Jan zgubił książkę karbidu wyd. 
przez kop. „kr. Renard“, 3396 
Ksi Antoni (r. 1902) zgubił do” 
kument wojskowy, wyd. przez 
P. K, U. w Będzinie. K i 
Totes Władysław zgubił pobyt karię 
wyd. przez kop. Milowice 3593 
geveya Skowroński zgubi książkę 
wojskową wyd. przez P. K U; 
Warszawa dowod osobisty kolejowy; 
prawo samodzielnego kierowania pa- 
rowozem i 470,000 mk Łaskawy, zua- 
la.ca pieniądze zatrzyma, a doku: 
menty zwróci do adm. „iskry , 
3409-3 
statski Antoni zgubił tymczasowe 
zaświadczenie wyd. przez kadrą 
73 p. p. 3410-3 
g 'ehúskiemu Janowi skradziono pori 
tel zawierający 25000 me., kar 
zwoimenia, wyd. przez P, K, U. w 
Ostrowcu i książeczkę Kasy Chorych, 
wyd, przez kop. „t'laSki* 33073 | 
pawiowi WróDiowi vel Wróblewski 
mu skradziono kSiążeczkę Wojsko 
wą wydaną przez P. K, U. Będzin, 
książeczkę Kasy Cnorych i obiigację 
państwową na 500 mk. wydaną przeą 
kop. „oaturn*, : E 


Wyuawca: Akc. F-wo Ura<arssie i Wydawuicze „%urjer Łacaodai*-5, A, Dgolińska I. 


f 55, 


(jej mieuiszczenia, na przediuże- 


bardzo jeszcze przytomana, 
samej siebie: — Czy to 


Nr. 160 » o ŻW LEC 


W gabi Pokoju da spraw o lewe woja 


Sąd. Pokoju w Sosnowcu dla 
spraw 0 lichnwę wojenną na po- 
"edzeniu w dn. 17-go lipca r. b. 

azal: z 

1) Lejbusia. Sonnenszajna, lat 
mieszkańca Sosnowca, za 
sprzedaż chleba po cenach lich- 


. wiarskich na więzienie przez dwa 


miesiące i miljon mk. grzywny, 
lub w razie jej nieuiszczenia — 
na przedłużenie zamknięcia w 
więzieniu na następne 6 miesię- 


| cy, oraz na. zapłacenie 100,120 


marek opłat sądowych. 

2) Lejbę Modrykamienia, lat 
33, mieszkańca Sosqowca, za 
sprzedaż chleba po cenach lich- 
wiarskich, na zamknięcie w wię- 
zieniu przez 2 miesiące i na 1 
miljón mk. grzywny, lub wrazie 
jej nieuiszczenia na przedłużenie 
zamknięcia w więzieniu na na- 
stępne 6 miesięcy. oraz na za- 
piacenie 100,120 mk. opłat są- 
dowych. 

3) Fraindę Sztajnkeller, lat 38, 
zamieszkałą w Łagiszy, za Sprze- 
daż mięsa po cenach hchwiarskich 
na zamknięcie w więzieniu przez 
1 miesiąc, oraz na 1 miljon mk. 
grzywny, lub, w razie jej  nieui- 
szczenia,,na przedłużenie zam- 
knięcia w więzieniu o następny 
ł miesiąc, oraz na zapłacenie 1 
miljona mk. opłat sąduwych. 

4) Aleksandra Dziubę, lat 42 


_. mieszkańca Sosnowca, za sprze- 


daż mięsa po cenach  lichwiar- 
skich, na zamknięcie w więzie- 
miu.przez l miesiąc i na 4 mil- 
jon mk grzywny, lub w razie 


nie zamknięcia w więzieniu o 
następne 6 miesięcy, Oraz na za 
piacenie 100,120 mk, opłat są- 


_ dowych. 


5) Rubina Szwarcberga, lat 30 
zamieszkałego w (rodźcu, za 
sprzedaż cukru po cenach dich- 


aouit, A 


\ 
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wiarskich na zamknięcie w wię- 
zieniu przez | miesąc Oraz ma 


500,000 mk. lub, w razie jej aie- 
uiszczenia na przedłużenie zam” 
knięcia w vieden u o` następne 
6 miesięcy, uraż na” zapircenie 


50120 mk. opłat sądowych. 

6) Mendla Burzyk wskiego. lat 
52. zamieszkatęgo w Czeladzi, za 
sprzedaz buiek po cenach lich- 


wiarskich, na zamkomęcie w wię- - 


zieniu przez 1 miesiąc Oraz na 
500 u00 mk. grzywny, lub w ra- 
zie jej nieuiszczema na przedłu- 
żenie zamknięcia w więzieniu 
o następne 6 miesięcy, Oraz na 
zapłacenie 50,120 mk. opłat są- 
dowych. 

7) Eljasza Rubina, lat 43, 
mieszkańca Sosnowca, za sprze- 
daż bułek po cenach  lichwiar- 
skich, na zamknięcie w więzie- 
niu przez 1 miesiąc, oraz na 1 
miljon mk. grzywny, lub w razie 
jej nieuiszczenia na przedłużenie 
zamknięcia w więsiemiu 0 na- 
stępne 6 miesięcy, oraz na za 
płacenie 100,120 mk. opiat są- 
dowych. 

We wszystkich wyżej wySzcze- 
gólnionych sprawach sąd zasto- 
sował, jako środek zapobiegaw- 
czy, natychmiastowy areszt 050- 
bisty. 

8) Władysława Szwedkowicza 
lat 37, mieszkańca Sosnowca, za 
sprzedaż ziemniaków po cenach 
lichwiaskich,na300,000 mk. grzy- 
wny, z zamianą, w razie  nieui- 
szczenia, na zamknięcie, w wię- 
zieniu wciągu © miesięcy, Oraz 


"ua zapłacenie 30 tys. mk, opiat 


sądowych. 

Krótką treść wyroków powyż- 
szych Sąd postanowi! ogłosić na 
koszt skazanych w dzienniku 
miejscowym, a odpisy wyroków 
wywiesić na sklepach skazanych 
na przeciąg doi l4. 


"Z sali sądowej. 


Niesłuszne podejrzenia, 


Był to cichy, ciepły wieczór 


_ kwietniowy. Nad Harsznicą (st. 


Miechów) wędrował księżyc, ni- 
by olbrzymi dukat złoty, zaglą- 
dając w otwarte okna domów. 

jeżeli zajrzał także do miesz- 
kania państwa Janasos wa  Graj- 
carostwa, io napewno zwrócił 
jego uwagę nieprawdopodobnie = 
iwardy seu młodego maiżeństwa, 
które, mimo gospodarowania w 
ich pokojach jakiegoś amatora 
cudzych rzeczy, nie drgnęło na- 
wet, utonąwszy w puchach po- 
duszek i pierzyn. 

Nic dziwaego. Pan Janas Graj- 
car i jego maiżonka przed go- 
dziną spożyli uroczyście kolację 
piątkową, w czasie której trady- 
cyjna gęś suto była za«rapiana 
„kojsą”. „Kojsa* świetnie uspo- 
sabia do snu, z którego też pan 
Janas korzystał całym swoim je- 
stestwem, tymbardziej, że był to 
-jedyny wieczór w tygodniu, jako 
szabasowy. wolny od ciężkich 
trudów pracowitego życia stanu 
kupieckiego. À 

Aliści o północy jedyna i ma- 
leńka jeszcze latorośl rodu Graj- 
carów obudziła się i głośnym 
kwileniem przerwała głęboki sen 
pani Grajcarowej.  Przetarwszy 
oczy, pani Grajcarowa spojrzała 
na stół, na którym powinny były 
stać 2 srebrne lichtarze. (Siedem 
ćwierci funta), Ponieważ lichta- 
rzy nie było, małżonka pana Ja- 


nasa, po przebudzeniu Się nie 
pytała 


sobota, 
czy nie sobota? 


Naraz zobaczyła przy przeciw- 
egłej ścianie pokoju jakąś obcą 


postać. Z piersi jej wydobył się 
okrzyk przestrachu: 

— Gewaiti Gewalt! — I scho- 
wała głowę pod  pierzynę, nie 
wiedząc prawdopodobnie o. tym, 
że tak samo chronią się przed 
niebezpieczeń stwem 1 strusie a- 
frykańskie, są bowiem przekona” 
ne, że schowanie głowy uczyni 
je niewidzialnymi. 


Na krzyk żony obudził się P: 
Janas i przez mgię zaspanych 
oczu zobaczył jakiegoś człowie- 
ka, zeskakującego z parapetu 
okna na ziemię, raństwo  Graj- 
carostwo bowiem mieszkają na 
parterze. A: 

Pan Grajcar, prędko zerwaw- 
szy się z łóżka, skonstatował 
brak ubrania, srebrnych  lichta- 
rzy, pończoch jedwabnych, koł- 
der i innych drobiazgów. 

„Natychmiast udał się do poli- 
cji z zawiadomieniem o kradzie- 
ży, przyczym rzucił podejrzenie 
na mieszkańca Harsznicy, Wła- 
dysława' Zurkowskiego. 

— (a się, panie sędzio przed 
wieczorem ciągle kręcił na moim 


podwórku — zeznawał świadek, 


Janes Urajcar. INE. 

— A po czym pan w nocy 
poznał, że zł uzejem byi właś- 
nie Zurkowski? | 

— Po butach panie sędzio. 

— A jakież to ou miał buty? 
— pyta obrońca, p. Frenkel. 

— Jace miai but)? Takie sā- 
me jak i teraz. ' | 

— A jakie teraz Zurkowski 
ma buty. na nogach? 

Pan Grajcar uczuł się trochę 
nieswojo 1 spojrza: ukradkiem na 


nogi Zurkowskiego, 
na iawie podsądnych. 

— Jakie ma buty? Jakie on 
może mieć buty? Zwyczajne, 


siedzącego 


chłopscie. 
Ponieważ „zwyczajne, chłop- 
skie” buty noszone są przez 


więk zość mieszkańców Harszni- 
cy, a an Grajcar nic poza tym, 
eo powiedział, nie mógł dodać 
do charakterystyki butów Zurkow- 
skiego, przeto sąd okręgowy w 
"Sosnowcu z przyczyny braku do- 
wodów przestępstwa wydał wy- 
rok uniewinniający. 

| C—rk. 


W obozach letnich. 


Hermanice, 17 lipca. 

Wśród wysmukłych sosen her- 
manicziego lasu, tuż pod Ustro- 
niem, stoją ro.bite nemioty, z 
których na głos rannej pobudki 
wybiega z usmiechem ma ustach 
80 młodzieży, aby orzeżwić 
po kamiennym śnie w. nurtach 
pły kiej iu lecz wartkiej Wisły. 

Ale czas nie pozwala na zbyt, 
ki i zabawy swawolne, bo za 
kwadrans trzęba doprowadzić do 
porządku swoje łóżeczko; to też 


każdy spieszy, aby, ubrany tylko . 


w spodeńki sportowe, mógł iść 
pa błonia i tam, na tle _ zieleni, 
wśród górskiego powietrza—ćwi- 
czyć i hartować zwątlone w mu- 
rach miejskich młode ciało. 

Z wilczym apetytem zajada się 
śniadanie w postaci pokaźnej 
porcji chieba i prawie litra bia- 
tej słodkiei kawy. 

W 45 minut po śniadaniu roz- 
lega się donośny głos gwizdka 
na którego wezwanie staje karny 
szereg młodocianych żołnierzy, 
aby, dzierżąc w -rękach Manli- 
chera mógł sę sposobić do przy- 
szej obrony rodzimych pieleszy. 

Po intensywnych ćwiczeniach 
karabinem wchodzi każdy do 


namiotu, aby wyjść stamtąd do. 


kapieli wodnych Ff słonecznych 
naprzemian. tny: 

| upływa czas 
wet za szybko, bo są tam dwa 
tygodnie, a zdaje się, że dwa 
dni dopiero. | ; 

Dwa razy tygodniowo odby- 
wają się wycieczki w okolicę. 
Pierwsza i niezapomniana wycie- 
czka taka odbyła się do wsi 


„Wisły po przez góry: *ównicę, 


Zur, Oborę. Bukowę, Czantorję 
Wielką i Czantorję Małą, gdzie 
już słupy graniczne dzielą kraje 
„pobratymców“. 

Na widok miedzy granicznej 
wzruszenie smutku ogarnęło 
wszystkich, bo hen daleko widać 
było skulone, dymiące i 
chatki polskich dzieci, r ę ką 
„przyjaciół i pobratymców“ bez- 
litośnie od macierzy oder wanych. 

Popłynęły tedy hymny  wznio- 


'słe z piersi młodzieńczych, jak- 
„Wszystko co 
nasze, Polsce oddamy, w. Niej., 


by rzec chciały: 


tylko życie, w Niej tylko żyć“. 
Mieczysław Zdziennicki. 
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Inwalidzi a spoteczeństwo. 
Na wczoraj KS prvo, Pieukiewicz 
zwuła: do sali mag siratu sosno- 
wieckiego zebranie orgamzacyl0e 
komitetu fundacji imiemia OJCA 
św. Piusa XI dia poissich inwa- 
lidów 'wo;epnych. Z 50 zapro- 
szonych osób stawiło się tylko 


się” 


‘jach czwartej klasy. 


szybko, a na- 


ciche. 


„mandatu 


GO0G060000600860808 
kino „Zacisze“ Kino „acigze” 


Przeklęty 
Indyjski Dramat 


w 6-ciu aktach ilustrujący dzieje 

człowieka mściwego i okrutnego 

któremu nadano tragiczne miano 
„PRZEKLĘIY*. 


W roli księżniczki llhary urocza 
i niezrównana Violetta Napierska. 


Akcja rozgrywa się na tle malo- 
wniczych sy księstwa 
a 


GOBOBOSOSSOWOGOB0O8 


10, co źle świadczy o interesowa- 
niu się' naszego społeczeństwa 
losem nieszczęśliwych ofiar woj- 
ny, Niewątpliwie jednak przysz- 
łe zebranie będzie daleko licz- 
niejsze, bo cele komitetu są na- 
prawdę godne poparcia. 


Taryfy kolejowe. Na ostat- 
nim posiedzeniu. komitetu: taryfo* 
wego pałsiwowel rady  kolejo- 
wej wypowiedziano się za pod- 
wyżs'eniem taryfy osobowej z 
dniem l-go sierpnia o 33 i pół 
proc.. a tar fy towarowej z dniem 
15 go sierpuia o sto proc. Tary- 
fę ulgową ustanowiono dla ropy 
naftowej, wywozowe: za giauicę 
i dła węgla. 

Dia udostępnieia podróży lud- 
ności niezamożnej polecono mi- 
nisteriuni kolei rozważyć projekt 
wprowadzenia na większych lin- 
Poza tym 
komitet poleci! ministerjium zba- 
dać, czy wydatki na prowadze- 
nie ruchu międzynarodowego i 
luksusowego pokrywają się do- 
chodami z tego ruchu i czy nie 
daioby się tutaja osiągnąć znacz- 
niejszych oszczędności 

Dnia 13 b. m. minister prze- 
"mysłu + handlu podpisał rozpo- 
rządzenie o podwyższeniu taryf 


kolejowych. > * 


Sytuacja strajkowa. Strajk 
metalowców w Zagłębiu zatacza 
coraz szersze kręgi. Wczoraj o 
godz. 10 rano przyłączyli się do 


strajku robotnicy huty „Kata- 
rzyna*. 
W walcowni Milowice, z po- 


wodu Straiku nawet obsługi ma-- 
szyn, robotę ię spełniają urzęd-- 


nicy 

jak dotąd spokój nigdzie nie 
zosiał zakłócony. Władze czynią 
wszelkie starania, aby i w dal- 
sz'm ciągu trwania strajku ni- 
gdzie nie doszło do ekscesów. 
Zresztą i sami robotnicy d sko- 
nale sobie zdają sprawę z tego, 
że wszelkie awantury nie przy- 


noszą im najmniejszej korzyści, bę 
lecz, przeciwnie, zaogniają i tak 


już bardzo poważną sytuację. 

Z rady miejskiej w Dąbro- 
wie. Czwartkowe posiedzenie 
rady miejskiej w Dąbrowie roz- 
poczęło się przy udziale 8 rad- 
nych, pod przewodnictwem p. K.. 


 Sdokowskiego. Dopiero po u- 


godziny ilość radnych 
protokułu z 


płygwie 


urosła do 20 osób. 


Po odczytaniu 


poprzedniego posiedzenia, przy- 
stąpiono do wyboru wiceprezy- 


denta miasta i po krótkiej przer- 
wie wybrany został 12 głosami 
p. W. Kaznowski. 1 *; 

Zastępcy przewodniczącego ra- 
dy nie wybrano, głosy bowiem 
zostały rozstrzelone i kwestję tę 
odłożono do następnego posie- 


dzenia. 


Ponieważ otrzymano  wiado- 
mość, że województwo unieważ- 
nia mandat dotychczasowego W- 
ceprzewodniczącego rady i ra- 
daego, dr. Brokowskiego, wycho- 
dząc z założenia, iż jest on u- 
rzędaikiem miejskim, dr. Brokow- 
ski poprzednio już "zrzekł się 
wiceprzewodniczącego 
rady, onegdaj zaś i radnego 
miasta. AOR 


. berszlaka, W. Mazurkiewicza, P. 


-wniosek magistratu w sprawig 


mo na sobotę, t j. na dziś, rac. 
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Z kolei przystąpiono do u- 
chwatenia podwyżki stawek od 
ładunków kolejowych, od węg!a, 
od obrotu i od lokali za drugie 


półrocze roku bieżącego, które 
rada zaakceptowała, natomiast 
podatek szkolny odrzucono i po 
wolauo komisję w osobach pp. 


Cieplaka, Elwertowskiego, Bed- 
narskiego, Mazurkiewicza i No 
wera, która zajmie Się opraco-~ ` 
waniem sprawiedliwych i real 
nych norm podatkowych. | 
W sprawie powołania komisii 
szacunkowej do wymiaru podat- 
ku szkolnego, z pośród przedsta 
wionych kandydatów rada wy” 
brała pp. W. Koralewskiego, Zy! 


Krzywańskiego, dr. Brokowskie 
go i adw. Morgulca, z łona rady 
pp. Cieplaka i Zelawskiego, po- 
zostałych zaś dwuch powoła m. 
gistrat. 

Rada zaakceptowała równie” 
przedłużenia terminu poboru pe 
datku od spirytualji, rząd bowiem 
chce dochód ten. skasować, 

Dwie następne sprawy, dci 
czące zaciągnięcia pożyczek na 
remont szpitala wenerycznego t- 
na budowę skót powsze heyc 
spadły z obrad, z braku quorum, 

Co do kupna sikawki motoro 
wej, której miasto nie może © 
becnie wykupić z braku gotowe. 
rada upoważniła magistrat uv 
poczyniemia kroków, celem 200 
bycia potrzebnej sumy i naoyca 
tak potrzebnego rekwizytu. > 

Na zakończenie . posiedzenia 
p. przewodniczący odczytał lisi 
nowego zarządu miasta, podpi- 
sany przez prezydenta Serokę j ; 
ławników Lewickiego i Klimaś, © 
w którym komunikują, iż z po 
wodu niectrzymania z wojewóć . 
twa odpowiedzi na list, przes 
ny przez kilku radnych, a du. 
czący dr. Brokowskiego, zarzoi 
podaje się do dymisji. ai 

Wobec takiego stanu rzecz. 
następne posiedzenie wyznacz 


bowiem rozpoczyna ferje, /4 in:= 
można przecież zostawić mias 
bez zarządu. a. 

Demoralizowanie służby. Z 
powodu dużego napływu intere- 
santów do starostwa i wynikają- 
cej z tego konieczności oczeki- 
wania na swą kolejkę, żydzi u. | 
siłują przekupzwać woźnych, a<: 
by tylko móc się prędzej załat 
wić. Li 

'Woźni odrzucają propozycję, 
należałoby jednak polecić im, 


wienia. 
strzeżeniami 1 
krótkie i ciche rozmowy w Cza- 
sie wystawiania jakiejś tarsy, 10 
wprost nieprzyzwoitą jest rzeczą 
aby na operze, kiedy chodzi 
głównie o wczucie się w piękno 
muzyki, prowadzone były. w spo- 
sób najswobodniejszy rozmowy, 
i to dość głośne. A właśnie sos^ 
nowiczanie w ciągu 3-ch przede |- 
stawień operowych nié "potrafili 


natomiast publiczność, siedząca 
w lożach i w krzesłach składaia 
egzamu ze swej kulturalności. 
'Wybryk pasażera. Jan Ry- 
żyk L 22 z Rabsztyną jechał z 
Miechowa do domu, Kmiotkowie 


` Walety wziął sobie chleba 
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w dalszym ciągu nie lubią pła- 
å za bilety kolejowe. Ryżyk za- 
w esit się na stopniach wagonu 
il kl. Działo się to w nocy o g. 
11 w piątek ub, tygodnia. Pod- 
„zas jazdy Janek zaglądał przez 
«ano do przędziału., Nieznany pa- 
sażer wziął młodego parobka za 
bandytę i wypalił do niego z re- 
wolweru. Na szczęście nie zabił 
go, tylko zranił w głowę. Ryżyk 
upadi z pociągu i dowlókł się 
do sąsiedniej wioski, gdzie mu 
udzie:ono pomocy lekarskiej, a 
następnie w stanie ciężkim prze- 
wieziono go do szpitaia w Mie- 
chowie. 


Chciał chleba, a zabrał 
pieniądze, Do Marjanny Gor- 
czycowej w Zagórzu, w pow, mie- 
-howskim przyszedł jej znajomy 
'waienty Z. i poprosił o pożycze- 
gie chleba, Gorczycowa nie mia- 
la czasu dać mu chleba i kazała, 
aby sobie poszu<ał i sam wziął, 
i po 
pewnym czasie Gorczycowa zau- 
wały kradzież 400 tys. mk., które 
miata ukryte pod poduszką. 


Zebranie ccchów w magi- 


* stracie. Onegda; odbyło się w 


magistracie zebranie przedstawi- 
cieii wszystkich cechów rzemieśl- 
niczych w Sosnowcu. 

" Przedstawiciele ci po uroczy- 
stym powitaniu nowego prezy- 


 uenta, p. Michla, informowali go 


o obecnym stanie liczebnym ce- 
chów w Sosnowcu, oraz prosili 
ð poparcie w przyszłości. . 


Choroby zakaźne w Sosno- 
weu., Od dna 8 lipca do 14 
ńpca b. r. zanotowano w powie- 
cię będzińskim nastęrujące cho- 
roby zakaźne: 

mina Łagisza — 3 wypadki 
a Wojkowice Ko- 
eine 1 wypadek duru plami- 
stego, gmina Mierzęcice — 1 
wypadek duru brzusznego, gmi- 
aa Cżarowice — 1 wypadek 
blonicy, gmina Olkusko-siewier- 
ska 4 wypadki odry. 
' Odkażono w tym okresie cza- 
su 4 mieszkania, : 


Obowiązek prowadzenia 


|| „gle. Wiaściciele przedsiębiorstw, 


RO handlu i przemy- 


iórzy posiadają patenty handlo- 
wę Ii Il kaiegorji i przemysłowe 


-E M, IM, TY, V-ej, są obowiązani 


'uż od I-go lipca b. r. prowadzić 
księgę obrotu, w którą winni co- 


"dziennie wpisywać na przychód 


towary nabyte, względnie wypro- 
dukowane, na ro4chód towary 
sprzedane. Księga musi być po- 


~ twierdzona przez odpowiednią 


będziński zawarł umowę z 


wiadzę. Posiadacze patentów wy- 
żej wskazanych ‚winni płacić 2 
procent podatku od obrotu, osią- 


i + gniętego w ciągu miesiąca na 
-` rzecz skarbu państwa i pół proc. 


na samorząd. 
Nowa lampa górnicza. Ży- 


- cie górnika znajduje się w cią- 


głym  nmiebezpieczeństwie, mimo 
wszelkich przyrządów ochron- 
nych, lamp bezpieczeństwa i sy- 
gnałów alarmowych, donoszących 
o nagromadzeniu się gazów. 
Dzienniki francuskie donoszą o 
nowym ulepszeniu lamp  górni- 
czych. Są one na pozór zupeł- 
nie podobne do t zw, lamp Da- 


kr, R: róż:ią się tym, że w ra- 


węjścia robotnika na teren 
objęty gazami, palnik wydaje 
charakterystyczny gwizd, ostrze- 


sg j 'gający górnika przed niebezpie- 
~ czeństwem. 


Pomiary miasta. Magistrat 
geo- 
metą p. Berbeckim, który doko- 


~ ma szczegółowych pomiarów za- 
_ równo miasta, jak i wszystkich 
_ gruntów miejskich. 
~ ` Praca ze względy na swój 
~ ogrom, będzie ukończona xa jā- 
kieś cztery iata, - 


Nieszczególny nabytek. Jak 
się Okacawo, przyiączone do Bę- 


Uzina dziein:ce warpie i Ksawe- 
"ra są pod wieloma względami 


supeimie zaniedbane i dużo cza- 


su, a jeszcze więcej pieniędzy 
potrzeba będzie ua doprowadze-= 
nie ich do możliwego stanu. 

Przedewszystkim magistrat przy- 
stąpi do naprawy dróg, znajdu- 
jących się w okropnym stanie, 
następnie ząś będą skasowane 
wszystkie cegielnie, które swymi 
robotami niszczą teren i  zatru- 
wają powietrze. 


Również ważną jest sprawa 


"szkół i oświetlenia, to też wydat- 


ki na te dzielnice będą ogromne 
i magistrat będzie miał twardy 
orzech do zgryzienia, zwłaszcza 
wobec nieszczególnego stanu ka- 
sy miejskiej i braku funduszów 
na wspomniane cele, 


Dopięli swego. 
kilku radnych w Dąbrowie zwró- 
ciło się z zapytaniem do woje- 
wództwa, czy dr. Brokowski, bę- 
dący ich zdaniem pracownikiem 
miejskim, może być wiceprzewo- 


- dniczącym rady miejskiej. 


Chociaż zarząd miasta był od- 
miennego zdania co do posady 
dr. Brokowskiego, województwo 
odpowiedziało, że nietylko za- 
stępcą przewodniczącego, lecz 
również i radnym dr. Brokowski 
być nie może. 

W zapytaniu swym p. radnym 
chodziło zupełnie o co innego, 
mianowicie o unieważnić iie po- 
siedzeń i wyborów zarządów 
miasta, tymczasem stało się ina- 
czej i rada utraciła jednego z 
lepszych członków. 


. Dublowane pociągi. Dyrek- 
cja kolejowa poleca zawiadow- 
com stacji, ażeby wrazie pozo- 
stania na dworcu wielu pasaże- 
rów, którzy nie mogli się dostać 
do pociągu z powodu przepeł- 
nienia wyprawiano natychmiast 
drugi pociąg w celu przewiezie- 
nia oczekujących. 


Wypowiedzenie umowy. O- 
bydwa związki górnicze, t.j. kla- 
sowy związek i polski zawiado- 
miły radę zjazdu, iż obecną u- 
mowę, obowiązującą do 1 sierp- 
nia r. b. a dotyczącą stawek za- 
robkowych w przemyśle górni- 
czym, wypowiadają. 

W tych dniach obydwa związ- 
kł prześlą radzie zjazdu nowe 
żądania. 


Wodowstręt wśród ludzi, W 
ostatn:.ch dniach zanotowano w 
Zagłębiu kilka wypadków wodo- 
wstrętu wskutek pokąsania przez 
psa, chorego na wściekliznę. O- 
negdaj np. sprowadzono do ko- 
misarjatu policji w Sosnowcu 
niejakiego A. Judę z Konstanty- 
nowa, który w mapadzie szału 
gryzł okratowanie drewniane, od- 
rywając kawałki drzewa, Oraz 
starał się pokąsać  posicjantów. 
Judę odesłano do szpitala, 


Remont baraków. Magistrat 
sosnowiecki przystępuje do grun- 
townego remontu baraków dla 
zakaźnie chorych. Na reparację 
tylko samego płotu, osalającego 
baraki, wyznaczono 4,500,000 
marek, 


Zamknięcie ulicy. Zarząd 
miasta dosnowca posianowi ul. 
Florjańską na Pogoni zamkgąć 
dla ruchu samochodowego, ulica 
ia bowiem jest wązka i z jednej 
swej strony Bie ma chodnika. 

Za zwężenie ulicy. Magi- 
strat skierowai dọ sądu sprawę 
przeciwko firmie Fitzaer i Gam- 
per za postawienie w przediuże- 
niu ul. Racławickiej, parsanu w 
ten sposób, że ui. zostala zwę- 
żona. 
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Wyrodna matka.  Siużąca 
Majcnrówna 2 jądir<ejOwskiego 
padia ofiarą bogucgo kmotka, 
który w naSię,w „ie porzuci ją 
Zrorpaczona uziewczyna,  wsiy* 
użąc się swoich, udala sę do 
Zagiębia. 

Przez dłuższy czas słuzyła na 
'Niwce, aż w końcu przeuiosia się 
na Modrzejowską do żydów. w 
niediugiinm Czasie powiła w szpi- 
talu bliźnięta. i 


Niedawno. 


Po powrocie ze szpitala jedno 


z bliźniąt Majchrówna wrzuciła 
do ustępu przy ul. Modtrzejow- 
skiej w Sosnowcu. Zbrodnię tę 
zauważono i dziecię z ustępu ży- 
we wydobyto. Dziecię to obecnie 
jest w domu niemowląt. Co wy- 
rodna matka zrobiła z drugim z 
bliźniąt niewiadomo. 

- Aresztowano ją w ub. wtorek; 
tłómaczy się ona, że drugie z 
bliźniąt oddała na ulicy niezna- 
nej kobiecie, 


Alfons. Bolesław K. z So- 
snowca uprawia na bruku miej- 
skim zawód prawdziwego alfon- 
sa. Nad prostytutką Florentyną 
J, znęca się, bije ją i wciąż wy- 
maga od niej pieniędzy. 

Za te czyny K. został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności są- 
dowej. - 


Sprytny służący. Franciszek 
Dróżdż w Grodźcu przyjął służą- 
cego. Służący ten był biedny, nie 
miał ubrania, ani butów. Dróżdź 
dał mu swoje buty i ubranie. Na 
drugi dzień służący ściągnął swe 
mu chlebodawcy 94 tys. mk. i z 
gotówką tą, ubraniem i obuwiem 
umkrął. 

Złodzieje i paserzy. Na ko- 
palni „Saturn* skradziono stare 
żelazo około 200 kg, wartości 
750 tys. mk. 

Dwuch złodziejów i 
policja aresztowała. 


Wykrycie kradzieży. W fa- 
bryce t-wa akc. Zawiercie pod- 
Czas wyjścia z pracy w portjerni 
znaleziono przy robotniku Anto- 
nim Wcisło kradzione chustki. 
Podczas rewizji w jego mieszka- 
niu znaleziono znaczną ilość chu- 
stek i różnych towarów, pocho- 
dzących z kradzieży, ogólnej war 
tości 1,420,000 mk. Sprawę skie- 
rowano do sądu. 


Aresztowanie 4 opryszków, 
Na kopalni „Jerzy“ w Niwce u 
„kilku tamtejszych mieszkańców w 
ciągu ostatnich tygodni były do- 
konane kradzieże. — Skradziono 
motor, różne przedmioty domowe 
i gotówkę. 

W tych dniach policja kradzie- 
że te wykryła, Czterech oprysz- 
ków aresztowano. 


Kradzieże. Ze strychu miesz- 
kania Salomona Wulfsona przy 
ml. Wspólnej; nr. 4 w Sosnowcu 
złodzieje skradli bieliznę, wartości 
7 miljonów 85 tys. mk. 

— Na poczcie w Sosnowcu 
Tadeuszowi Morawskiemu z Dą- 
browy, 3 go Maja nr. 4, skra- 
dziono porifel z 350 tys. mk. 

— Na stacji w Sosnowcu A- 
leksandrowi Miedzikowi z Uór- 
nego Sląska skradziono walizkę 
z rzeczami, wartości 100 tys. mk. 

— Michałowi Dudłakowi z 
Górnego Slązka skradziono przy 
piekarni Brzozowskiego przy ul. 
Warszawskiej portfel z zawarto- 
ścią I miljon 110 tys. mk. 

-= Z magazynu Alfera Marko- 
wicza przy ul. Kowalskiej ur. 12 
skradziono skrzynię zapałek, war- 
tości 2 miljony marek. 

— Kazimierzowi Stawialskiemu 
zam. przy ul. Klimontowssiej nr. 

w Sosnowcu skradziono go- 
tówką 360 tys. mk. 


paserów 


Mi 
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Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


, Posiedzenie komisji ochrony pracy. 


Warszawa, 20 lipca. 

Dzisiaj komisja ochrony pracy, 
omawiała ustawę o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, nie 
wprowadzając żadnych bardziej 
zasadniczych zmian do redakcji 
rządowej. Jedyną poważniejszą mo- 
dyfikacją było przyjęcie ` formuły 


posła Żuławskiego, określającej 
skład rodziny, będącej na utrzy- 
maniu ewentualnego bezrobotne- 
o. Do rodziny tej należą, bę- 
ący na utrzymaniu bezrobotne- 
o, mieszkający z nim pod 
jednym dachem 1 należący do 
jednego gospodarstwa. 


Ruch niepod egłościowy w Nadrenii. 


Berlin, 20 lipca. 
Według wiadomości otrzyma- 
nych z Nadrenji, przywódcy ru- 
chu niepodległościowego w Nad- 
renji, wykazują gorączkową dzia- 


łalność. Dwie partje nadreńskie 
złączyły się w jedną i postano- 
wiły proklamowoć uroczyście w 
dniu 25 bm. w Koblencji swój 
program niepodległościowy, 


Konierencja w sprawie sytuacji 
strejkowej. 


Warszawa, 20 lipca. 
Dziś odbyła się u, głównego 
inspektora pracy konferencja z 
sprzedstawicielami organizacji za- 
wodowych robotaików przemys u 
metalowego. lnspektor przeds:a- 
wił stanowisko przemysłowców. 


Przedstawiciele związków oświad- 
czyli, że strejk obecny ma pod- 
kład czysto ekonomiczny i likwi- 
dacja strajku nastąci dopiero po 
poczynieniu ustępstw przez prze- 
mysłowcóv. * 


Oświadczenie rady 


Warszawa, 20 lipca, 
Wileńska rada miejska, prze- 
stała prezydentowi Rzeczypospo- 
litej p. Wojciechowskiemu oś- 
wiadczenie, w którym stwierdza, 


miejskiej w Wilnie. 


że Kłajpeda stanowi klucz do 
morza dla całego dorzecza Niem- 
na i prosi rząd, by domagał się 
otwarcia portu w Kłajpedzie dla 
Polski. 


Nansen vrzeciwko komunistom 


Chrystiania, 20 lipca. 

Jak komunikuią z Chrystjanii, 
norweski związek obrony - pań- 
stwa, na którego czele stoi Nan- 
sen, zwrócił się do rządu żąda- 
jąc natychmiastowego zwolnienia 
z szeregów armji ifloty, osób które 
zajmuja stąaowiska dowódców, 
i są jediocześnie członkąmi par- 
tji komunistycznej. W odezwie, 
ogłoszonej z tego powodu, zwią- 
zek wskazuje, że osoby które u- 
znają swoją zależność cd- orga- 
nizacji międ:ynarodowej, przeby- 
wającej w innym kraju, nie mo- 
gą podlegać rozkazom władz tė- 
go państwa, w którego armii i 
flocie służą. Tak ostre wystąpie- 
nie Nansena przeciwko komuni- 
stom zwróciło powszechną uwa- 
gę i jak twierdzą, wywołane jest 
tym, że agitatorom komunistycz- 
nym udało się zorganizować w 
armji 1 flocie norweskiej całą sieć 


` tajnych rad żołnierszich i mary- 


narski ch. 


Pogoda na dziś. 


Przeważnie pochmurno, ` przej- 
ściowe deszcze, umiarkowane wia- 
try zachodnie. 


Giełda zhoż.-towarowa. 


Warszawa, 20 lipca. 
Pszenica konztesowa 5,20 ty- 


sięcy. Zyto kongresowe 280 ty- 
sęcy. Zyto wielkopolskie 325 ty- 
sięcy. jęczmień wielkopolski 300 
tysięcy, i 287 tys, 295 tys. Owies 
kongresowy 340 tys. Mąka żyt- 
nia 70 proc. kongresowa 475 ty- 
s'ęcy. Mąka żytnia 70 proc. wiel- 
kopolska 485 tysięcy. 


Ceny rozumieją się za sto ki- 
logramów netto franco stacja za- 
ładowania, o ile nie jest zastrze- 
żony inny sposób dostawy. 


Giełda. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 20 lipca. 


e _ Dolary — — 128.000 


Franki franc. — 7,650 
Marki niem. — 0.38 
Funty — 592,500 
Korony czes. — 3860 
Korony aust, — 1.78 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 20 lipca. 


Dolary 330,000. 
Marka pol. 2,40 


GIEŁDA BERLINSKA. - 
Berlin, 20 lipca. 
Dolary — 350,000 
Marki polskiej nie notowano. 


wisz* iub „Saturn. 


jj W drodze z Czeladzi do Wojko- 
jj wic Komornych, zgubiono plan- 
| sytuacyjny kopalni „!owisz*, 
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
jaknajprędzej za wynagrodzemielm 


zwrot 
iQ kòp. HC 
l. WiITBICKA. 


